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Opis Pzyru nowego 
Badając ściśle 


zasady budowy dotychczas u nas 
P zyjęte, mianowicie 
podłag właściwego 


w statkach lepszćj konstrukcji 
my, Że konstrukcja a głębokich, nie 


ich przeznaczenia używanych widzi- 
berlinek wązkich 
proporcjonalnćj szerokości do długości, bo w stosunku 


c 3 : s : 
jak I do 10,-nic jest zasadą normalną, podłng najko- 
rzystniejszych wniosków obrachowaną. Jest to prawi- 


dto tylko warunkowe, wynikające z konieczaćj potrzeby 
zastósowania się do wielkości kanałów, przez które 
wązki otwór w śluzach niedozwala przechodzić statkom 
iunćj szerokości- jak tylko na stóp 12, -e0 w Prusach 
przepisami dła spławników jest zawarowanćm. . Takie 
więe łodzie mogą być korzystnie użyte jedynie do kom- 
muńikacji między Bydgoszczą, Berlinem i Haut argiem, 
i takie przychodzą do nas z Zigraniey, ciągnąc z Wach: 
tu rocznego zarobku więcćj miljona zlotych! 

Gdy zaś wszystkie rzeki pospolicie są szerokie a 
płytkie, berlinki wązkie a głębokie, tém samém przeci- 
wne są naturze spławu. Korzyśtniejs a zatóm 
sada płytów, naśładowapa z naszych galarów, zwłaszcza 
na otwartych rzekach, które to statki podług moich u- 
on, Ma wszystkie wody krajowe w takićj wielkości 

U te można, w jakićj tylko stosunkowa szerokość 


jest za- 


(ja Elin 243 > Ś 
row Noki rzekło), pod mostawi przez otwory ich 
* dozwoli. Dla czego pożądanćm jest na 


szłość. . à 4 przy- 
miano tag przy budowie wszelkich mostów na rzekach, 
stępy kad Da pićrwszym względzie jak największe od- 
pt: miedzy izbicami, palami i arkadami, ażeby z 
czasem ZA upowszechnieniem łodzi płaskich żegluga prze 
: . s aienie zi płaskich zegług: Le- 
szkód nie doznała. em3iodziĄ ch zegiuga p 
Na kanał Au 4 ” i A 
L pp poeci, może być użyty płytnie wię- 
RY da PŁITUOWOŚE ” zo sb AG SF 
Pec Tebokości Sti són 12% któzy w stósunkowćj długo- 
ści i G + ou owany PAP pe 
; ; , unieśie ładunku centnarów 
1300 lub zboża 600 korcy, 
» W vi s 4) pA . . Pi -ð 
Ę arostatek Wh o Żelaza, po raz pierwszy na Wi- 
e u nas teraz poywający, pod względem nżyteczności 
mocy i technicznego wykończenia,.mimo swćj niedogo 
dności w zagłębieniu, jako wzorowy zawsze na uwielbie 
nie zasługuje. Konstrukcja jego jest najściślejszym rachun 
kiem matematyczny m uzasadniona. Każdy szczegół jest 


ze względu, że na nią mało Zwrócono uwag!» 


ikom pływania. 


tam w najkorzystniejszym związku z ogółem, nie pomi 
nięto nawet ozdób aż do przepychu, równie w urządze 
niu wewnętrznćm, jak i zewaętrznóm, W zastosowaniu 
siły parowćj do pędzenia statku z szybkością niesłycha 
ną. w układzie maszynerij poruszającćj koła, w mechani 
zmie rudla i kształcie zewnętrznym do żeglugi najdogo 
dniejszym, widzieć się daje cała potęga jeniuszu ludzkie 
go, nad rozwinięciem którćj wieki pracowały, nim łódz 
na przepływanie oceanu Ludowana do stopnia dzisiejszej 


doskonałości doszła 


Cel do jakiego ten statek jest przeznaczony, skło- 
nił budującego trzymać się wymiarów zadaniem przed, 
siębiercy wytkniętych. Jako statek passażerski musi być 
dobrze nakryty, a to nakrycie wymagało dla wygody po 
dróżnych podniesienia pokładu mochego nieruchomego, 
„boków podobnież do dna przystających razem z sobą w 
jedną całośś złączonych. 

To. zatóm powiększyło jego ciężar, a tém samem 
wysokość więceĵ jak o drugie tyle, niżeli rzeczywiście— 
byłoby potrzeba, gdyby zamiast przewożenia ludzi, do 


towarów miał być użytym. Wszakże niedogodności téj 


w pływaniu na niski stan wody zaradzić jeszcze można. 


Naśladując ten piękny wzór do użytku naszćj 
żeglugi, trzeba odjąć tyllo piętro pokładowe a zamiast 
tego dać nakrycie lekkie, rozbierane podług potrzeby: 
bedzie ztego model zupełnie zbliżony do moiego plyty 
W statku żelaznym, jaki teraz mamy, prócz własnej jego 
nie małćj wagi, machina parowa jest także za ciężką; i 
siła jéj zbyteczną na dotychczasowe trudności spławu. 

Do budowy statków żeglownych na rzekach, nie- 
koniecznie potrzebujemy używać Żelaza; nieporównanie 
tańsze i lepsze, a dosyć mocne możemy mieć z drzewa, 
itóm korzystnićj otrzymamy, ze przy malych zasobach 
kraju, który nie posiada wielkich kapitałów do podnie- 
sienia rolnictwa. handlu i przemysłu na wyższą skalę, 
jak to ma mićjsce w innych narodach. fs i 

Zogluga nasza dofźd jest na bardzo niskićj stopie» 
skutkiem 
czego nie zgodzono się na normalny układ budowy ior 

2, : A PARA M sikim warun- 
dzi żeglownych, któreby odpowiadały wszy“ tad hd 
I dla tegoż każdy sobie „dowo! 


taki statek, jaki mu się zdaje dogodnym, bez zastósowa- 
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nia wyższych pojęć, tyłko przez prostych rzemieślników 
z pamięci kształcony. Bo tój obojętności przekłada się 
jeszcze powszechna nieznajomość korzyści żeglugi, brak 
dozoru nad czynnościami szyprów, którzy nieskoutrollo 
wani umieją obroty żeglarskie dla własnego interesu 
przedstawiać właściciełom statków w fałszywem świetle, 
gly tym czasem ten rodzaj pacdatęwaięcia przemywło” 
wego jest spekulacją czystą 50—-10U procentową. Frze 
ba tylko nia czynnie zająć o j interessem 
kierować, przez weześne obliczanie następstwa spodzić 
wanych widoków 1 skutków zamiaru dopilnować; inaczćj, 
tak jak we wszystkićm, zly Zarząd z niedozorem > 
tylko procenta, ale i kapitał bezowocnie pochłóną. Sta- 
tek żeglowny, podobnie jak machina, wtenczas jedytie 
właścicielowi korzyść przynosi i na siebie zarabia, kie- 
dy jest czynny, w ciągu ruchu robiący zyskowne obroty; 
kto ich troskliwie szuka to znaleść umie; przeciwnie, mi- 
mo największćj swćj dobrąci będzie martwym kapitałem 
próżniaków żywiącym. Żegluga, prócz materjalnych 
pożytków, ma przy tćm swoje przyjemności szczególne- 
go rodzaju, których podrużujący na lądzie nie znają. 
Myślący znajdzie tu obszerne pole do badań, i praco” 
wity godne siebie zatrudnienie, spekulant coraz nowe 
widoki. Bogate przyrodzenie wszędzie rozrzucjiło skar- 
by do użytku człowieka, byleby tylko chciał ich 
szukać i umiał z każdego położenia swego korzy- 
stać. 

W tymto widoku skreśliłem techniczno-hisioryczny 
obraz nowego mojego pomysłu. Jest sła- 
bym zarysem tylu 
których dalsze rozwinięcie czasowi zostawiam, 
stając teraz na objaśnieniu tego, co stanowi istotną 
wartość i wyższość jego nad iunemi statkami. © spo- 
sobach budowania płytu z przytoczeniem ścisłych roz- 
miarów znajdzie się stósowna wzmianka przy  kosztory- 


on jeszcze 


poprze 


sie, Plan w sali giełdowćj na wystawie będący, mam 
nadzieję, iż dopełni wszelkich wiadomości, jakie te- 


chaikowi do osądzenia wynalazku są potrzebne. 


B. Alexandrowicz. 


JARMARK WELNIANY W FRANKFORCIE WAD ODRĄ. 


W sprawozdania o Jarmarku na welnę w Warsza 
wie mówiąc o widokach na przyszłość wspomnieliśmy 
iż .cen które nakładano za granicą wówczas, i ceny 
targu naszego za ustalone zupełnie uważać nie można; 
targ w Berlinie dał tego zbyt oczywiste dowody, ceny 
w początkach notowane od 5 do 7 talarów wyżćj jak w 
roku zeszłym w końcu niekorzystnćj doznały zmiany i 
chęć kupna zmniejszona, czyniła kupujących trudn:mi w 
wyborze tak co do jakości jako i zalet, jakich żądano za 
ceny nie zbyt wysokie, nic dziwnego iż znaczna jeszcze 
część „Pozostała na składach. — Gdy więc ceny we 
Francji w roku bieżącym mało się różnią od przeszło 
rocznych a do Anglji z kolonji znaczne dostawiono za 
pasy, z trudnością polepszenie cen atrzymać się mogło 
w zupełności. Tak to bywa w każdym roku, obrót w 
wełnach po ukończonych targach w Niemczech ograni- 
cza się na tych zakupach, które robią spekulanci w 
nadziei podwyższenia się cen w jesieni łub obstalunków 
na zimę. — Fabrykonci zaopatrzeni na miesięcy kilka 
nie występują więcćj na targi, otwarte więc pole zostaje 
fabrykantom pierwszego rzędu, więcćj jeszcze spekulan- 
tom, którzy między sobą nigdy nie konkurują tak mocno 


ważnych prawd u nas nieznanych 5. 


aby ceny znacznie podwyższyć. — Barometrem co do 
cen w Niemczech po jarmarkach, jest targ na wełnę w 
Frankforcie nad Odrą który odbył się w końcu zeszłego 
tygodnia ao którym pośpieszamy donieść, Mimo dość 
znaczućj liczby kupujących z Niemiec a małćj bardzo 
ilości kupujących, z zagranicy Z wystawionćj na sprze- 
daż ilości 44000 cetnarów wełny, dwie trzecie ledwie 
części rozprzedanemi zostały — po większćj części by- 
ły to wełny z Polski, Xięztwa poznańskiego inie sprze” 
dane wełny z jarmarków niemieckich — ceny były od 
4 do 5, talarów wyżćj jak w roku zeszłym — w weł- 
nach z Polski obrót był mnićj znaczny — żądano 
50 do 52 talarów za wełnę polską dobrze wyimytą i zna- 
cznie poprawną, trudno było je za takie” ceny w zna- 
cznéj przedstawić ilości, szczególnićj zaś dla tego, iż 
wełny z Polski wystawione tam na sprzedaż a pocho- 
dzące z jarmarku naszego musiały wytrzymać konkuren= 
cja z welnami tego samego rodzaju z Niemiec, nie po- 
siadając tego roku tylu zalet jakie posiadają tamte, to 
jest mocy i elastyczności. — Kupującemi po większćj 
części byli domy handlowe Niemieckie; Anglicy tu jak 
i wszędzie grąli rolę spektatorów a nie kupujących. 


W szystko to wpływa mocno na zmniejszenie chę- 
ci kupna tych którzy w Polsce jeszcze w welny się za- 
opatrzyć chcą i widzimy jak w ostatnich tygoduiach 
ceny coraz bardcićj się cofają. 


Niektórzy fabrykanci szczególnićj z Francji udali 
się do Cesarstwa Rosyjskiego, i robią tam znaczne za- 
kupna mimo tego iż u nas bardzo mało lub nic prawie 
nie znaleźli stosownego dla swćj potrzeby. 


Ostatnie wiadomości odebrane z okręzów fabry- 
cznych w Anglji jako Spitalfield, Leeds, Manchester do- 
poszą iż fabryki dość znaczne posiadają  obstąlanki z 
Ameryki gdzie handel coraz bardzićj się ożywia, i do- 
zwala tworzyć nadzieję iż wachaniu więcćej podlegać 
nie będzie. — Znaczniejsi kupcy dzielą zdanie iż Inte- 
ressa w wełnie lepszy wezmą obrót z zbliżającą się 


jesienią, oczywistóm jednak jest, iż miesiąc bieżący i na- 


stępny nie jest stosownem dla wystawiania na sprze- 
daż., 


Rezultata odbyć się mającćj sprzedaży publicznéj 
wełn z kolonji w Londynie, która w końcu przyszłego 
miesiąca nastąpi, wpływać będą stanowczo na opinią 
nadal, nie omieszkamy w czasie o tem donieść, 


E—d. HL... 


UPRAWA SZPARAGÓW. 
(dokończenie) 


Cała przestrzeń gruntu która ma być użytą na 
flancowanie szparagów, przekopuje się na 3 do 4 stóp 
głębokości, następnie w późućj jesieni wrzuca się w 
ten dół na łokieć grubo gnoju wszelkiego rodzaju jak 
naprzykład gałganów,włosów,kości i t. d. udeptawszy go 
mocna, nanosi się na to ziemi na grubość 6 cali, na 
ten pokład ziemi idzie znowu pokład gnoju na stopę 
gruby, a na to ćwierć łokcia gruba warstwa dobrćj 
czysto przesianćj ogrodowćj ziemi. Na wiosnę prze- 
strzeń ta dzieli się na kwatery, i za pomocą sznura 0-7 


sca! 


£roduiczego paznacza się króthiemi tyczkami miejsca na 
tlance w szeregach na 2 lub 3 stopy szerokich, odległe 
między: sobą na półtorćj. lub 2 stopy. W około tych 
tyczek narzuca się mały wzgórek, który jeśli okoliczno* 
ści dozwalają posypuje się czystym rzecznym piaskiem 
ha którym korzenie Mane w około rozkładają się i zno- 
Wu posypują tymże piaskiem po czem na cała przestrzeń 
hasypuje się 5 do 5 cali dobrej ogrodowćj ziemi. Na 
Jesień pokrywają się kwatery lekkim gnojem,którego część 
na wiosnę odgarnia się,areszta przez lekkie przekopanie 
mięszą się z ziemią. Co 2 lub 3 lata kwatery pokrywają 


Giędobrą ogrodową ziemią albo mięszaniną ziemi z mar- 


gleim. 
kA 
Po trzecim roku kiedy rośliny należycie są ju? 
wzmocnione, można dopiero rozpocząć obcinanie ich» 
Przyczem szezególnićj należy się strzedz uszkodzenia pó- 
kuićj wypuszczających szparagów. 
Inny równie prosty na wprost przeciwnóm zdaniu 


Ugrnatowany sposób bardzo jest używany szczególnićj 
w Anglji. 
Przestrzeń grunta- przeznaczona na szparagarnię 


pokrywa się napół stopy przetrawionym gnojem, poczém 
przekopuje się ziemi na dwie stopy głęboko, po czter- 
nastu dniach powtarza się to samo działaniej trzeci raz 
po 14 dniach znowu przez co ziemia i gnój dokładnie się ła- 
czą, i stają się lekkim gruntem; jeśli grunt jest twardy 
i spojny tedy mięsza się z nim nieco piasku. Przez zimę 
pòle pozostaje w ten sposób, aby ziemia mogła się 
należycie uleżćć, a na wiosnę dzieli się na kwatery i 
to tak'aby były szerokie na 3 stopy, a drogi między 
uiemi na łokieć, Na tych kwaterach rozsadzają się trzy 
rzędy szparagów w odległości jednćj stopy między s9- 
ba a na dwa cale głęboko. W jesieni drogi wykopują 
wię tak głęboko żeby ziemią z nich wziętą można było 
kwatery na pół stopy podwyższyć, poczćm pokrywa się 
je krótkim, a drogi dłagim słomiastym gnojem. W na- 
stępnym roku robisię to,lubco dwa lata, a lepiej jeszcze 
co rok. Ale drogi już się niekopią bo korzenie szpara- 
gów w pierszym już roku rozszerzają się w nich, dla tego 
też trzeba je za każdym razem podobnie jak kwatery 
gnojem pokrywać. 

W ten spesób chodowane szparagi mogą przez 
20 a nawet 30 lat obfity zbiórdawać. Jeśli chcemy nie 
poruszając roślin podwyższyć ich wzrost i obfitość, po- 
stępujemy przy tem w następujący prosty sposób. 
grudniu albo w styczniu okopujemy przestrzeń wielkości 
inspekiu ną 3 lub 4 stopy głębokim a 2 stopy szero- 
kim rowem, który napełnia się gorącym końskim gnojem. 
Skrzynia inspektowa około którćj narzuca się także po- 
dobny gnój, stawia się na okopanćj przestrzeni i po- 
krywa „oknami. które jeszcze w czasach chłodnych 
osłaniają SIĘ matami słomianemi. Jeśli powietrze jest 
bardzo zimne przyrzuca się na to wszystko gorący gnój. 
Tak hodowane szparagi są daleko smaczniejsze niż z 
wiosennych inspektów a wcześniejsze niż te które sa- 
mój naturze zostawiamy; a prócz tego mają jeszcze 
tę przewazną korzyść, że roślina nie ruszana w dru- 
gim roku znowu tak obfityzbiór przyniesie jak poprzednie, 
a w kilka lat może być znown na inspekta użytą. 


4% BOŻE. 
Londyn 12 Lipca. Chociaż pogoda od cza- 


su naszego ostatniego raporta stanowczo się polepszyła 
i deszcz jakiśmy mieli nie tego był rodzaju żeby mógł 
młodćj pszenicy zaszkodzić, otrzymujemy jednak z wie* 
lu okolic niepowyślne raporta; a nawet skargi względem 
pszenicy powiększają się i teraz powszechnie zapewnia- 
ją, że przy ńajkorzystnie,szych nawet okolicznościach nie 
móżna spodziewać się średniego zbioru. „Pszypuszcza- 
jąc jednak że co do obszerności -pól okaże się deficyt 
spodziewamy się Że takowy zupełnie pośrytym będzie 
przez większy stosunkowo -wysiew jaki w zeszłćj je- 
sieni dopełniony został, byleby pogoda pozosta- 
ła , albo powróciła znowu w czasie żuiwa , bo 
obok dotychczasowych strat, spowodowałoby to niedobór 
tak pod względem iłości jak i jakości. 

Ponieważ wielu gospodarzy rolnych obawia się że 
na nadchodzących posiedzeniach parlamentowych nastą= 
pi jakaś zmiana w prawie zbożowem, przeto od nieja- 
kiego czasu okazała sip chęć sprzedaży i mniemamy 
że zapasy starćj pszenicy bardzo są szczupłe na wsiach- 
Na większćj części targów prowincjonalnych w zeszłym 
tygodiniu dowozy były bardzo małe, i mimo bardzo żywego 
pokupu ceny były raczćj wysokie niż niskie. 


— W Liverpoła pszenica w piątek więcćj 
pożądaną i piękne gatunki z Anglji których ilość 
stawiona na przedaż była nie wielka, płaciły się 
— 2 dynarów wyżćjniż przed ośmiu dniami. 
bre świeże gatunki oclonćj obcćj pszenicy także 
poszakiwane i podniosły się w cenie. 

W Szkocji uskarzano się powszechnie na zbyte- 
czną wilgoć, większa część targów małe widziała zapa- 
sy pszenicy i jęczmienia, i cena tych artykułów utrzy- 
mywała się. 


była 
wy- 
po Í 
ibo- 


były- 


I w Irlandji w wielu miejscach wielkie deszcze 
spadly, przez co pszenica niejaką szkodę poniosła a 
letnie ziarna i kartofle zyskały na tem. Zapasy starćj 
pszenicy zdawały się być tam bardzo wyczerpanemi i 
prawdopodobnem jest, że potrzeba tam będzie. dowo- 
zów od nas pierwćj na konsumcję. Owies także w ma- 
łćj ilości przedstawiany jest na targach. 

Dowóz angielskićej pszenicy w Londynie wynosił 
w przeszłym tygodniu 7037 kwarierów; z zagranicy otrzy” 
maliśmy w ciągu ostatnich ośmiu dni 35,474 kwarterów. Po- 
dług obecnego stanu średnich cen zdaje się być praw- 
dopodobnóm, że cło w przyszłym tygodniu o 1 szyling 
zmiejszonóm zostanie, a nadto że wkrótce większe je- 
szcze zniżenie nastąpi; takim sposobem właściciele nie 
przedstawią teraz na przedaż nic z świeżo otrzymanych 
dowozów a zapasy oclonćj pszenicy są bardzo SZCczUu- 
płe nie można przeto spodziewać się zniżenia ceny. 
Na pszenicę pod kluczem okazała się niejaka spekulacja 
ale odbyt był nie wielki, ponieważ posiadacze żądali 
wyższych cen niż spekulanci ofiarowali. Hamburska czer- 
wona trzymała się na 42 do 45 szylingów. 


Berlin 19 Lipca. W ciągu zeszłego tygodnia 
mało mieliśmy zmian na naszym targu. Pszenica wzgłę- 
dem którćj raporta z za granicy i z naszych targów ex 
portowych brzmią ciągle niezmiennie utrzymała się też 
na jednćj stopie, ale okazało się więećj kupna + znaczne 
partje przedano po następujących cenach: Pięknie za- 
chowane szląskie gatunki płacono po 56 tal. żółte szlą- 
skie zwyczajne 55 białe szłąskie 57 i pół pstre polskie 


. 


59 — 59 tal. a białe polskie 59 = 6l tal. Żyto w 
miejscu i na wodzie doznało niejakiego podniesieni: 
ceny, czego powód podaliśmy w przeszłym naszym ra 
porcie. Na dostawy mnićj było chęci kupna z powodt 
nastąpionćj pięknćj pogody. Przedających było mr ó- 
stwo, ale kupujący cofali się. Jęczmień jak donieśliśm;y 
poprzednio. 


Szczecin 10 L i pca. Pszenica od poniedziałku 


miała mocny odbyt: przedano 600 do 900 wespli. Ciężkie , 


< bardzo były poszukiwane i trzymały się przy 
Bauaednich ocenach, kiedy tymczasem lekkie towary 
których nagle znaczne dowozy przybyły, nieco słabie, 
stanęły i nie można było otrzymać najwyższych cen 
przeszłotygodniowych. Płacono 136 funtową pomerańską 
po 60 tal. późnićj ten sam gatunek towaru płacono po 
61 i 62 tał, a za lepsze nieco żądano 62 i pół. Szlą- 
‘skie gatunki 125 funtowe żółte można było dostać z:= 
łedwię za.52 do 53 tal. od wczoraj zaś ledwie 51 do 
52. Zyto dość trzymało się w cenie, na miejscu dobre 
gatunki i na dostawę w ciągu bieżącego miesiąca pla- 
coño 30 i pół tal, tak trzymano się: do końca. Łichsze 
gatunki proporejonalnie tanićj. Jęczmień płacono 23 
tal. i terąz jeszeze nie można go tanićj dostać. Na o- 
wies cena-trzyma się między 16 i 17 i pół tal. 

— Hamburg 16. Lipca. Handel pszenicą był 
w tym tygodniu znowu dość ożywiony, bo do dziś za- 
kupiono już 1200 łasztów, w początku po nieco miz- 
szych cenach, ale późnićj płacono po 2 — 4 tal za 
łasztwyżćj niż w początku tygodnia. — Żyto znajdo- 
wało kupców po przeszłych, niekiedy nawet wyższych 
cenach. Jęczmień trzyma się nieco wyżćj. Owies le- 
niwy miał odbyt, tylko najpiękniejsze gatunki utrzymy- 
wały się przy poprzednićj cenie. 


BEZFARBNY WERNIX NA POKRYWANIE OBRAZÓW, MAP, 
WZORÓW I T. P. 


Aby malowanie wodne wernixować potrzeba na- 


przód stosownie do jego wielkości dobrćj i czystćj wo-”7 


dy gumowćj. „Do tego bierze się kawałek najlepszego 
jak najpewniejśzego białego kolońskiego kłeju rozmięk=' 
sza go się w czystćm glinianćm naczyniu za pomocą 
ciepłej wody, następnie wola gumowa przecedza się 
przez czyste płutno łniane i mięsza się ż dwoma Juta- 
mi najmielćj utłaczonego atuna. Skoro alun rozpuści 
się obraz najprzód najmiększym pędzlem naprowadza 
się wodą gumową, ale łepićj jeszcze czystą bardzo de 
iikatną gąlikę, to powtarza się kilkakrotnie, a gdy gu- 
ma zupełnie nschnie, pokrywa się obraz białym czystym 
mastyxowym wernixcm. 


ŚREDNIA CENA -ŻYWNOŚCI 


Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich płacono 
za korzec żyta złp.. 17 gro. 22 ; — pszenicy złp. 
12 ; — grochu polnego złp. 18 gro. 15; — cukrowego złp. 
25 gro;— Si 37 gro. 14 jęczmienia złp. 15 gro. 6;— 
owsa złp. 9 gro. 5; — mąki pszennćj przedniej złp. 39 gro 
10 ordynarnćj 47 gr. 10—żytnićj nam złp. 31; kaszy jaglanćj 
złp: 48 gro.;—gryczanćj 24. gr. 12 zwyczajnćj żł, 31 gro; —dro= 
bnćj złp. 51 gro 3. ; — perłowćj złp. 65, ordynaryjnćj złp. 
21 gro. 18; — słomy centnar 100 funt. złp. 2 gro. 15; — 
siana fura złp. 43;—wół dobry duk, 15, średni 12- lichy 9; — 


29 gro.. 


cielę złp. 18; — baran złp. Ll; — wieprz dobry złp. 90 
średni złp. 72, lichy 54; m masła funt ip. 1 są, ri i | 
słoniny funt gro. 20; — kartofli korzec złp. 7 gro. 10 ; — 


N Ag garniec złp. 5 gro. 24; — szumówki 6 pru. 


— 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Dnia 23 Lipca 1841 roku. 


sadaja dj 
1. Woexrle. Si . 93 
ztp|gr|zt.| gr 
Berlin 100 talarów . , 4 ; 6161—1615|— 
Gdańsk 100 talarów. ; [2 a ; 64e HR i 
Hamburg 300 m. k, : |2 M. 920] —|920|— 
Londyn fun. sterlin. Á 5 lam.. | afoj ale 
Lipsk 100 talarów . . . £ | = 2 iza men Men 
Moskwa 100 rub. sreb. . ; lam. |663]13| — |-— 
Pelersburg ditto. s ź | : m ay "x 
Paryż 300 franków . > SOW Sak | |— [— 
Wiedeń 150 zł. reńskich. - 2 M.. |639|— [637|— 
Wrocław 100 talarów . : 12 M:i. |615]|— |614|If2 
2. Monety. 
Polskie złoto za 100 złp. — |— | — |-— 
Rossyjskie Imperjał'y. 34 AE 1 
Holend. dukaty nowe x 19118 PZ. 
„diltó stare ważne = | 7] ni 
Pruskie Frydrychsdor. —=|=|— | 
Rossyjskie assygnaty . porę —|-—| — | 
Austr. bil. ban. 150 r. OLE —|-| — |< 
3. Papiery. : 
Lis. zastaw b.bez k. (*). . 8 A R rg = © 
Listy zastawne nowe. MLO | Stei 
Obligacje udziałowe: a e . — |--| — | 
gertyfik. ban.na zł. 300. yz: 3 — || — |— 
(*) Wartość kuponu gr. 10 1/3 
pom o or 
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KURS CIEŁDY BERLIŃSKIEJ 
Dnia 20. Lipca 1841. r 
„rear 0 


Mcgi Żądają | Dają 


Amszterdam za 200złp. holender. STAM pędy 155 3/4 
" " z2 M, t.|137 71/81137 3/' 
Hamburg za 300 moncią kon. ham. jzk , H49—1— — 
s "i a. 2Mot|!48378|> —, 
Londyn za l funt szterlingów . m2M. tl 77.10-18 5/ 
ss 1, : na d 0. Ea 2 6.18 3/ 
Paryż za 300 franków. è z 2 M.t.|78 = ryc: 
Wiedeń za 150 zł. reńskich _ . z 2M.t 102 5/ 
Auxburg, 150 Floren. z2M. 'NOV5/8]_ = 
Wrocław za 100 Talarów. z 2M.t. pom 
zka ti 


Lipsk 14 tal stopy kur. na jetnóski 


39 ` 39 $ 
Frankfort n. M. za zfolych reń, 


ACO |2 2M.t. — 101 — 
petersburg za l reńskich sre, |: 311. ETE 
p Papiery. 
Rosyjskie Inskr w cert Hamburo 3a, P 
osy JŚ diiło w.P. A, WADE i 


Polskie A skarbu. 
ditto listy zastawne, 
ditto listy zastawne nowe 3 
ditto obligacje udziałowe 
Polskie obligacje 509-złgtowe. 
bne Serje. > 4 z . 
Certyfikaty Bankowe Pol. A. 300 st. 5 0/0. 
ditto ditto listy Bankowe -200  . 1 


